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Słowa kluczowe warunki bytowe, buraki cukrowe, życie codzienne

 
Większość mieszkańców Czechowa Górnego utrzymywała się z rolnictwa
Ojciec  trochę pracował,  miał  konia,  no  to  na  przykład  rozwoził  węgiel,  wywoził
śmiecie. Czyli trochę zarabiał. Biednie było, ale jakoś to szło. Zresztą nie było tam
bogatych ludzi. Niektórzy utrzymywali się pewnie tylko z ziemi. Dużo ludzi sadziło
warzywa,  miało  sady,  owocami  handlowali,  warzywami,  na  targ  wywozili  czy
przekupkom. I to szło, no i trochę na tym zarabiali. Jak do szkoły jeszcze chodziłem,
to wtedy buraki cukrowe sadzone były. Te buraki cukrowe kupowała cukrownia i
płaciła za te buraki - raz, że dostawali ci ludzie wysłodki tak zwane, i tymi wysłodkami
karmili zwierzęta, krowy przeważnie, no to i cukier dostawali, bo to taki depozyt był.
Na przykład cukru u mnie w domu nigdy nie brakowało. A jeszcze dość dobry był
chleb z cukrem i polany mlekiem. Tak że trudno było się utrzymać z tej ziemi. Każdy
jeszcze trzymał krowę, konia, świnie. Potem, to już ojciec nie miał tego konia. Trzeba
było z tego co wsadzili,  zboża jakiegoś, trzeba było dać jeść tym zwierzętom. Ci
ludzie zasługują na wielkie uznanie.
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